Dnia 19 (31) sierpnia 1888 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo: jego mijsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 


Nr, 241. umia 3I sierpnia, 
OR" 


er Warszawski wy- 

zal w dni powszednie wie- 
p » w niedziele i święta ra- 
Y mi nadro ypchodzą staoe 
ùi Do powszednie, z wyjątkiem 
tne, lątecznych dodatki po- 


» Zwyczajne i małe ogło- 

„runki prenumeraty podane A szenia w dodatkech porannych 
M nagłówku numeru głów $ l nje zi eezošajg sig 

głoszenin i prenumers- 

inte Zielna przedpłata na do- MB a>» Gi za tels POr ER D % tę przyjmuje kantor codziennie 

ek boranny pzzyjmowaną być od 8-ej rano do 8-:8j wiecz, w nie- 

Moż dziele i święta od! 10 do 1 w poł. 
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tdakcja, OCE i Drukarnia LR Teatralny nr 9.— Telefon Hedukcji mr 426.—H'elefon Administr. Ati. 
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= Opublikowane zostały nowe przepisy, tyczące | rów nie przechodziła 5 na la 1, 000 dusz ludności ży 
się otwierania i utrzymywania w Królestwie Fol- | dowskiej, 
skiem szkół żydowskich, zwanych chederami. Przy- | — Z powodu wydalenia z warszawskich szkół 
taczamy tu zatr YE ad aPJ. nowego prawa. Po- niedzielno-rzemieślniczych terminatorów, którzy u- 
zwolenie na otwarcie Chederu wydaje kurator okrę- | cząszczali na lekcje nieregularnie, be z uzasadnio- 
gu naukowego warszawskiego na wniosek dyrekto- uych do tego powodów, obecnie wakuje w tych 
ra szkół. Pragnący więc założyć szkołę religijną | szkołach 283 miejsc, a mianowicie: w: jednoklaso- 
dla dzieci żydowskich, winien wnieść prośbę do ku- wych: w 1-ej (Podwale nr. 22) 3 miejsca, w Vl-ej 
ratora na Roi szkół. Przy podaniu wyma- (Praga, Kościelna nr. 2)3 miejsca, w VII-ej (Nowy 
gane są: świadectwo zatwierdzonego przez rząd ra- | Świąt nr. 5) 4 miejsca, w X-ej (Hożia nr. 51) 5 
bina, co do znajomości zasad religji i języka hebraj- | miejse, w XI-ej (Krucza nr. 17) 6 miejsc, wreszcie 
skiego; świadectwo konduity od władzy miejscowej, | w XTLej (Praga, Moskiewska nr. 357a) 8 miejsc; 
świadectwo komitetu nadzorczego nad chederami, | w dwuklasowych: w IL. ej (Plac św. Ażoksandrą aa 

| 


KALENDARZ 


niona słowiańskie: Dziś Świętoslnwa, jutro Dzierżystawa 

romadzenia: Posiedzenie komisji technicznej komitetu 

la a zinego. (Binro zarządu kanalizacji i wodociągów, 

I pian? wieczorem.) 

è aj "cy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
edm. X 15—od 10- -ej rano do 6-ej po południu.) — Salon 

tk etyczny 8] ólki imålarey. i rześkiarty warszawskich. 


* Jatro opera; — N owy: dziś zdatód arkanai”; , jutro 
że przy ulicy Urwańskiej” (1-szy raz). (8 wieczorem.) 
tm yki: Wodewil: dziś „Ojciec Konstanty”; — Al- 
to ebra: dziś „Walka o córkę”;:— Bellevue: dziś „Indi- 

(pra 40-ta rozbójników”. (8 wieczorem.) 
l.J76d zoologiczny: ulica Bagatelu. (ULwarty codziennie od 
PR do wieczora.) 

Ward miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 

h ży wy znajduje się na dzień dzisiejszy rs 4483 kop 93. 

yczki” wydawane będą. Wykup i prolongata nskute- 

4 x siy od Y-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 
hdniu.) 


że lokal obrany na cheder odpowiada przepisanym | 13) tylko w drugiej klasie 2 miejsca, w IV-ej (Pra- 
ga, Moskiewska nr. 387a) tylko w drugiej klasie 11 
miejsce, wreszcie w VII-ej (Tamka gmach instytutu 
św. Kazimierza) tylko w drugiej klasie 16 miejsc; 
w trzyklasowych: w I-ej (Nowolipki nr. 4, gmach 
drugiego gimnazjum męskiego) w pievwsgej klasie 
5, w drugiej 3i trzeciej 14 miejsc; w Il "ej (Gęsia 
nr. 9) w pierwszej klasie 11, w drugiej 4 i w trze- 
ciej 20 miejsc; w III-ej (Złota nr. 34) w pierwszej 
klasie 12, w drugiej 8 i w trzeciej 10 miejsc; w IV-ej 
(Aleja Ujazdowska, gmach czwartego gimnazjum 
= skiego) w drugiej klasie 1 i w trzeciej 6 miejsc; 
ej z kursami wieczornemi (Złota nr. 53) w pier- 
wii klasie 19, w drugiej 21 i w trzeciej 14 miejsc; 
wreszcie w czteroklasowych: W I-ej (róg Pięknej 
i Marszalkowskiej, gmach V-go gimnazjum męskie: 
go nr. 65) w pierwszej klasie 3, w drugiej 13, 
w trzeciej 17 iw czwartej 19 miejsc; w Il-ej (Je-, 
zuieka nr. 4, gmach szkoły realnej) w pierwszej, 
klasie 3, w drugiej 11 i w trzeciej 11 miejsc. 


| 
| 
| 
| 
| 
warunkom; piśmienne zobowiązanie melameda, że 
uczniowie jego uczyć się będą także języka russkie- 
go, że jeżeli sam rie posiada na to kwalifikacyj, trzy- 
mać będzie nauczyciela (imiennie wskazanego), lub 
wreszeie posyłać będzie uczniów swoich do najbliż- 
| szej szkoły. Dzieci nie mające 6 lat wieku do che- 
| iri p reri ak mogą. Lt byc niet 
codziennie słuchać wykładu języka russkiego i mó- 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. | wié nim przynajmniej dwie Pny. Melarisdoii 
| wolno wykładać inne także przedmioty nadobowiąz- 
| 


h = W drugiem tutejszem gimnazjum żeńskiem— 
ką donosi i arsz. dniewn,—utworzony będzie ró: 
Wległy oddział w klasie V-ej. Cztery niższe, oraz 
koipua klasa tegoż gimnazjum, już oddziały równo- 
© posiadają, Również i w czwartem gimnazjum 
skiem utworzoną będzie równoległa klasa pierw- 


kowe, wszelako z tem zastrzeżeniem, że oprócz re- 
ligji i języka hebrajskiego, wszystkie przedmioty 
wykładane być mają po russku. Sami melamedzi 
obowiązani są nauczyć się języka russkiego, na co 
będzie im wyzaaczoby czas określony, Książek do 
wykładu używać można tylko dozwolonych przez 
władzę. Uchybienie przepisom powyższym pociąga 
za sobą odpowiedzialność melameda przed sądem 
w myśl prawa z dnia 18 (30) stycznia 1841-50 r. 
o szkołach i nauczycielach prywatnych w Króle- 
stwie Polskiem, oraz rozporządzenia z d. 26-go paź- 
dzieruika (7-g0 listopada) 1842-go r. Przedstawiając 
melamedów do pozwolenia na otwarcie chederów, 
dyrektorowie szkół mają baczyć, aby liczbą chede- 


= l arsz, dniewn. donosi: Ponieważ zdarzają się 

k Padki, że dzieci prawoslawne, oddane do prywa- 

y zakladów naukowych, pozostają bez nauki re- 
5 zażądano od wszystkich prywatuych zakładów 

an owych Warszawy wiadomości o liczbie wy- 

ie p ałców prawosławnych, z nadmienieviem, kto 
Uczy o Pis EPT A E ERRATU aa 


= W ostatniej Gazecie policyjnej czytamy, co na- 
stępaje: „JW. minister spraw wewnętrznych w cyr- 
kularzu z d. 12-go kwietnia r. b. za nrem 7-ym, wy- 
danym w oddziale ziemskim, komunikując o OO w lisoa Gektor ia PEŁ ANJA nad; ahr Heihe hodan, danso w, pi dpigla apmali, kopiunfkniąoer NW- 


rm—————— e I odtrąciwszy z 10 rs. owe dziesięć dni, Co prze- s, owe dziesięć dni, Co prze- | — Trzeba zawołać handlarki i sprzedać te dwi sprzedać te dwie 
szło 3 rs. wyniosło, resztę oddała Julce, która z za- | moje suknie. 
DWA LO Sy ciśniętemi z gniewu ustami pokój opuściła, — Ależ Florciu, co znowu? 
u y Przyszedłszy do domu, zataiła przed Florką i u- — Trudno! Zresztą i tak jużbym ich pewnie no- 
BZICLO Z ZYCIA tratę miejsca, jaka czekała biedne dziewczę i owe | sić nie mogła... 
Przea potrącone 10 dni choroby, — A to dlaczego? 
J. Alryssę, Życie biednej Julki, od czasu choroby Florki, — Okropnie zeszezuplałam,. Stanik na nic bę- 
stawało się podwójnie przykrem. Zapracowana bo: dzie zupelnie... 
wiem dzień i noc, nie miała nawet nikogo, przed — Można pozakładać. 
twalszy ciąg.) kimby się użalić mogła, ktoby jej w strapieniu do- — Ale przedewszystkiem musimy przecież Żyć... 


dał otuchy... a ty nie masz ani grosza |... 


Możeby pani była łaskawa dać tymczasem 
Julka już na to nic nie odpowiedziała, 


innej zasiępstwo, 

2 Panno Anno! Jak pani myśli, czyby to mo- 
ał—ryekla właścicielka, zwracając się do zarzą- 
sającej szwalnią, 

lag Ale to się na nie nie zdało! To trzeba specja- 

| agil — odparła cierpko zarządzająca, u której 

8wezęta nie miały łaski, 

— Ja myślałam, że możeby Pilnieką? Ona dosyć 

prawnie szyje— próbowała jeszcze właścicielka, 

` Jak pani chce! Ale ja żadnej odpowiedzialno- 


kiórej | 
Da siebie nie biorę, jak co będzie niedokładnie! 
| 


Florce nie mówiła nie, nie „chcąc pogorszać jej 
zdrowia; Ludwik zajęty egzaminami, pomimo szcze- 
rego współczucia, rzadko teraz przychodził; Doradz- 


XIIL 
ka zajęta wyjazdem do Ciechocinka dok d nib 
dla Zleć oe jechała, biegała od no ed Choroba Florki, która wciąż trwała nie AE 


wieczora za strojami... aś rzyć na lepsze, nie samą tylko Julkę in-- 
Pozostawał więc tylko Alojzy. Ale jego Julka AEPPRALA. RA za 
moje, gd ea elote, pzpimówać i | wos roo, tek, devinan 
mogła; ograniczała się zatem na kilkuminutowej iDoradskiej któr wk chodzila niekiedy, Kareso 

Z uim rozmowió w sieni, gdy się przyszedł o zdro- CEI Sia ris R: ał się cho 
- „yło Aren i bezinte- 


wie Florki zapytać, 
nie 
Niezależnie od tych moralnych przykrości—brak Nocą się jego 7 


środków matecjaluych najmniej ją bolał. dzać dziewcząt, jak dawniej, 
Pragnąc zdr ala pd wać przyjaciółkę, robiła Pi. sd ER. Pi ża takie oziębienie stosunków 
wszystko, co tylko do polepszenia jej zdrowia przy- RPE wpłynąć na rozwijające się ku niemu u- 
czynić się mogło. Kupowała jej mleko, kazała sma- | cznęia Julki. 
Żyć świeże mięso, zdobyła się nawet na butelkę wi- Obmyślając tedy tak i owak, dopytywał się stą- 
na—wszystko to jednak pochłaniało pieniądze z ta- | vannie Doradzkiej o stan zdrowia Florki, a gdy ta 
ką trudnością zdobyte, i Julka pytała z rozpaczą: | upewniła go, że to się coś na bardzo długo zanosi, 
co dalej będzie ? przyszedł do przekonania, że mu nie innego nie po- 
Jednego dnia; nie mając już nawet za co kupić | zostaje, jak szukać sposobności widzenia Julki przy 
fpc której chora zażądała, zaczęła rzew- bę eat z magazynu, aby ją następnie do domu 
jłaka Ś. 


==" 


Ne 
tknęła panna Auna, 

a, jeżeli pani tak uważa, to nie ma co, trze- 
+, araz zrobić ogłoszenie w hurjerze—pośpieszyła 
R Powiedzią „pani,” nie chcąc się narażać swej 

tee, 


ki _ Chciałam panią jeszcze prosić o pensję Flor- 
zabi ~ odezwała się Julka, widząc, że właścicz*ka 
tera się do wyjścia, 
— A za te kilka dni? 
T Oua proszę pani opuściła tylko dzieęsić dni, 
z.» cóż? — zapytała ostro pani. 
trąci j Ja myślę, że pani będzie taka dobra i nie wy- 


Jej tego... 

Ale ja przecież przez to miałam stratę w ro- — Nie martw się, Julcia !—rzekła łagodnie Flor- omysł ten, acz bardzo „sentymentalny? przypadł 
bocie 81... ka.— Cóż iobić ? Dł Pan Bóg, wyzdrow ejò; będzie a r sy śli, jako ułatwiający midchęte 
ny Y taz p ona temu winna? Wszak to dopiero pierw- nam lepiej! | Zkąd wziąć?! gazynu szła eadi EE teraz nigdzie, z ma- 
a ze całe dwa lata! — alb teraz co poenis i mnn przyjaciółki, 0 domu, śpiesząę do chorej 
[7 9 i cóż? Nie mogę niw acić za nio — Wiesz, pie a mi : 

Mk ciężkich czasach. .— Cóż takiego? |. | (Dalszy ciąg nastąpi.) 


ad KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 31 sierpnia 1888 r, 


wyższym resłcrypcie z d. 12-go marca, co do powo- 
łania w r, b. pdo ćwiczeń wojskowych, zaliczonych 
do rezerwy niższych stopni piechoty oraz artylerji 
pieszej i fortacznej, terminów służby z lat 1883-go 
i 1878-go, raczył między innemi wyrazić, ażeby in- 
stytucje rządowe i społeczne oraz osoby prywatne 
rezerwistów, kiórzy zostaną powołani do ćwiczeń 
wojskowych, nie pozbawiały obeenie zajmowanych 
przez nich w tych iustytucjach i u tych osób miejsc 
i posad, urzeczywistnienie czego, jak się zdaje, nie 
powinno napatkać przeszkód wobec krótkotrwałego 
(21 dniowego dla Warszawy) terminu ćwiczeń woj- 
skowych. O powyższem p. o. oberpolicmajstra m. 
Warszawy pódaje do powszechnej wiadomości.” 


= W myślinowo wydanych przepisów, budżety 
dochodów i rozchodów tutejszych kolei mają być 
uprzednio zatwierdzone przez ministerjum. Z tego 
powodu w zarządach kolejowych przygotowują już 
projekty budżetów, ażeby we właściwym czasie 
otrzymać zatwierdzenie. 

== Nadkonduktorom i konduktorom kolei teres- 
polskiej, prowadzącym pociągi towarowe i gospo- 
darcze, wynagrodzenie Za wiorstowe zmniejszone 
zostało do 40 „kop. za 100 wiorst. 


= Wywóz węgla za granicę przez stację Ale- 
ksandrów został znacznie ułatwiony z powodu obni- 
żenia opłat taryfowych. Ulga ta jednak trwać bę- 
dzie tylko do «dnia 1-go listopada r. b. 


= Kursujące pomiędzy stacjami Praga-Mrozży na 
kolei terespolzkiej pociągi osobowo-miejscowe z d. 
1-go paździeraika zostaną zniesione. Z chwilą na- 
stania pory cliłodniejszej również nie będą wypra- 
wiane pociągi; Spacerowe, 


== Władze miejskie i policyjne zauważyły, iż 
brukowanie przestrzeni między szynami kolei kon- 
mej dokonywane jest niestarannie. Mianowicie to- 
Jerowane jest znaczne podwyższanie poziomu mię- 
dzy szynami, eo stanowi wielką niedogodność dla 
przejazdu i naraża na szwank ekwipaże. Wskutek 
tego zalecono Towarzystwu kolei konnych, ażeby 
brukı dawane były porządnie i bez naruszania o+ 
gólnego profilu ulicy. 


= Departament medyczny w Petersburgu rozpa- 
trywał przedstawione mu dokumenty, dotyczące 
składu chemicznego wody, dostarczanej przez wo- 
dociągi warszawskie. Na zasadzie danych nauko- 
wych i specjalnych badań, departament medyczny 
w tych dniach zawiadomił p. prezydenta miasta, iż 
woda, przechodząca prżeż filtry, jest dostatecznie 
oczyszczoną, nie zawiera szkodliwych substancyj, 
do picia i gotowania jest zupełnie przydatna, zaś 
same filtry funkcjonują prawidłowo i zupełnie odpo- 
wiądają swemu przeznaczeniu. 

== Dozorcom i robotnikom, którzy w ilości okóło 
'700 osób pracują przy robotach kanalizacyjnych 
i wodociągowych, wypłaca magistrat tygodniowo 
4,170 rs. Do tej liczby dodać należy jeszcze prze- 
szło 1,000 robotników, płatnych przez firmę Szuster 
i-Pesehl, którzy dostarczają robotników do robót 
'kanalizacyjnych i wodociągowych, prowadzonych 
sposobem administracyjnym, 


= Przygotówanie planu i projektu kosztorysu 
prawidłowego skanalizowania nieruchomości, w któ- 
rej mieści się oddział straży ogniowej na No- 
wym-Swiecie, potuczył żarzżąd kanalizacyjny inże- 
nierowi W. Szrajberowi. 

= Do liczby biur technicznych, którym magi- 
strat udzielił prawa zajmowania się robotami wstę- 
pnemi przy kanalizowania posesyj i zaprowa- 
dzania wodociągów, przybyła firma Steinerta i Jan- 
tzona. 

= Zarząd kanalizacji i wodociągów przedstawił 
władzom miejskim do nagrody dwóch dozorców ka- 
palizacyjnyeli, a mianowicie pp. Głowickiego i Lē- 
waka, za umiejętne i gorliwe spełnianie obowiąz- 
ków w noty 2 â. 2-g0 ua 8-Gi b. m., w czasie pamię: 
tnej nawałnicy, w wykopie kanalizacyjnym na togu 
Królewskiej i Marszałkowskiej. 

= W dniu jutrzejszym rozpocznie się układanie 
rur wodociągówych na placu Teatralnym od Nieca- 
łej do Bielańskiej, przyczem {ruch kołowy nie bę- 
dzie wstrzymany. 

= Zarząd stowarzyszenia spożywczego na kolei 
warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej. zwrócił się 
do dyekeji kolei z prośbą, aby przyjęto gwarancję 
kredytów, udzielanych czionkom stowarzyszenia 
urzędnikom kolei, Gwarancja kredytów zawierać 
pe Brr i deklaracji stra cania ich z listy płacy, wy- 
sokosć zaś poręczenia sięga */, pelisji miesięcznej ha 
artykuły żywności icałomiegi ;eznej pensji (z rożpła* 
tą ratami) na przedmioty brania it 4 Zar d kolei 
zgodiieoż projektem stowarzyszenia, por tę 
przyjął, znosząc jednakże równocześnie. udzielanie 
pożyczęk % funduszów satnej kolor, 


| 


= Budowa szwalni dla biednych dziewcząt, po- * nym zabiegom dozoru kościelnego oraz ost 
, parafjan,, wkrótce upiększonym. będzie i wew 


zostających pod opieką Towarzystwa dobroczynno- 
ści, przy ul. Starej, doprowadzona jest pod dach. 
W tych dniach przystąpiono do układania wiązań 
dachowych, które też niebawem pokryte będą, a ca- 
ły gmach najdalej w połowie przyszłego roku wy- 
kończeny i do użytku oddany zostani 


= Znany publicysta Liberat Zającz 0 
przez dwa dni w Warszawie, .)% 


== Z teatru i muzyki. 

* (J. Kl.) Na wezorajszej „Traviacie” p. Warmath 
śpiewał z umiarkowaniem i nie forsując głosu. 

To mu dało możność przedstawienia nam Alfreda 
tak dobrego, jakiego po ostatniem przedstawieniu 
Fausta nie oczekiwaliśmy. 

Panna Rejewska każdym swym występem intere- 
suje nas wielce; w każdym z nich spotykamy (zwła: 
szcza w solowych arjach) miejsca wyborne, lubo re- 
szta przedstawienia, recitatiwa i ansamble, przed- 
stawiają obraz nieudolnej jeszcze walki z trudno- 
ściami, nie łatwemi jeszcze do pokonania. 

Jaki będzie dalszy rozwój tego talentu, przewidy= 
wać trudno; jak już rzekliśmy, wolelibyśmy tu dal- 
szą porządną naukę, niż zbyt wczesne puszczanie 
się na morze bez rozwiniętych żagli i silnego steru; 
ale jeżeli taka już będzie wola młodej artystki, bę- 
dziemy się jej przysłuchiwali z podwójną uwagą 
i śledzić ciągle będziemy, czy się głos w dół prze- 
dłuża, czy akcenta ekspresji i deklamacji używane 
są bardziej prawdziwie, słowem. czy talent tak wy- 
bitny teraz w szczegółach, nabiera potrzebnej dla 
produkcyj publicznych jednolitości. 


= Z teatrzyków ogródkowych. 
Jutro zatem z desek scenicznych przemówi kole- 
ga nasz—Fulgenty. .. 
rzemówi nie sam, lecz przez usta i usteczka 
współpracowników i współpracowniezek pana Puch- 


bawił 


niewskiego, którzy odegrają w Belle-vne komedję. 


jego pod niesłychanym tytuięm: „Wszyscy powarjo- 
wali!” 


Liczni (ufamy) zwolennicy humorystycznej muzy 
Fulgentego (dla świata, dla urzędników stanu cy- 
wilnego i dla ogródkowej publiczności: Franciszka 
Reinsteina) przepełnią zapewne wyż wymieniony 
ogródek, w którym podobno, w przewidywaniu tego, 
liczbę ławek zwiększono... 

= Z Doliny szwajcarskiej. 

Młoda orkiestra węgiórska cieszy się stałą sym- 
patją publiczności warszawskiej, 

Nowym tego dowodem był wezorajszy koncert 
benefisowy dyrektora, p. Dona-Well, który pokaźną 
zebrał gromadę słuchaczów, 

Młodzi wykonawcy grali z tą samą rytmicznością 
i karnością, eo zawsze; niektóre szczegóły, miano- 
wicie szybkie pasaże, zdumiewały swą jednością; 
oprócz tegó, żwykłym trybem, drugie tyle nume- 
rów dodauo nam nad program. 

Z większych utworów słyszeliśmy marsza z „Tann- 
hiusera”, uwertury z „Semiramidy” i „Chłopa poè: 
ty”; jako ciekawy, a jeszcze niegrany figiel orkie- 
strowy dano nam sielankę „Kowal w lesie” Micho: 
lisa, ciekawem było również wykonanie mazura 
Lewandowskiego z wybornem i żywem zacięciem. 

Wielce interesującą była druga połowa koncer- 
tu, którą dyrygował młodziutki, bo podobno 12 lat 
dopiero liczący syn kapelmistrza, Michał, a speł- 
niał tę funkcję a wielką przytomnością i precyzją. 

= Na kolonje letnie. 

Dyrekcja teatrzyku w Alhambrze występuje po» 
wtórnie z przedstawieniem na cel dobroczynny. 

W nadchodzący poniedziałek „Walka o córkę” 
graną tam będzie na korzyść kolonij letnich. 

Ze względu na szlachetny eel widowiska, publi- 
czność licznie zapewne 1a nie podąży, 

= Na cel dobroczynny. 

W bieżącym sezonie letnich zabaw, odbędzie się 


jeszcze w lasku na Czystem zabawa, dochód z któ- 


rej przeznaczony będzie na Instytut moralnie zanie. 
dbafiych dzieci. A 

Udział w programie przyjąć mają nasi sympaty- 
cżni lutniści, 


= Kto da więcej. 

Na rzecz odbudowy organów kościoła św. Marcina 
otrzymaliśmy w darze od jednego z pobożnych ofiaro- 
dawców dewizkę złotą, grubą, dawnego fasonu, lecz 
bardzo cenną. Śr 

Według oszacowania specjalistów, łańcuszek ten, 
ważący 24 luty, przedstawia wartość złota na sto- 
pienie 60 rs. L 

Zapewne znajdą się chętni nabywcy... 

Łańcuszek jest do obejrzenia w kantorze Ku: 
rjera. 

= Upiększenie świątyni 

Kościół Panny Marji ną Nowóm-=Mieście, po nalo- 
żytem uborządkowaniu nazewnatrź, dzięki nieustan- 
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W tym celu rozpoczęte zostały w prezbiterjum 
boty dak Sidna Maari io, które! powierzono w 
tyście-malarzowi, p. Strzałeckiemu. bówh 
Ustawiony będzie nowy wielki ołtarz dẹ ggo 
wykonany w pracowni ozdób kościelnych, P 
norta. j p tyt 
Upiększenie to, odpowiadające stylowi ŚWIĄ 
ukończonem ma być w ciągu dwóch miesięc! 
kusžt jego, wynoszący przeszło 4,000 rs,, złoż0 
został z dobrowolnych składek parafj am 


= Do Łodzi. i 

Orkiestra „warszawska” pod dyrekcją p. Sonne? 
felda otrzymała zaproszenie na perjodyczne wys 
py w Łodzi, «a BĘ? 

Kapela w ciągu sezonu zimowego udawać sigh 
dzie do tego miasta co kilka tygodni, a za ka 
wyjazdem wystąpi trzykrotnie. 


= Z ruchu pieniężnego. pił 

Jakeśmy to już zaznaczyli, sfery finansowe P giłf 
widująe możliwość podrożenia gotówki, poczy 
pewne kroki celem zażegnania przesilenia, któro’ 
obawiano się dopiero w przyszłym miesiąca. -q 

Tymczasem nagłe zapotrzebowanie gotówki w, 
stąpiło znacznie wcześniej, bo już w bieżącym 
godniu. Z 

Przyczyniło się do tego: fd 

1) że rynki pieniężne cesarstwa nie mogły zasi r 
nassyel finansistów, gdyż same znajdują się w Ś! 
potach; - 

2) że nasze najpoważniejsze firmy bankowó W 
statnich dniach zaniechały wydawania zalicze 
papiery—i 

3) że zobowiązania naszego kupiectwa dostac” 
nia rubli w Berlinie na koniec tego miesiąca så A 
der znaczne, co właściwie jest naj poważniejszy”, 
powodem tego chwilowego braku ruchomego KAP 
tału u nas. 

Wskazane trzy przyczyny złożyły się na silne r 
drożenie stopy procentowej w naszych stosunka 
handlowych. 

O ile doświadczenie uczy, stan taki naszego 19”, 
ku pieniężnego trwać nie będzie dłużej, gdyź spo 
dziewają się już w początkach przyszłego miesiąć 
obfitszego napływu gotówki, co wobec przewidyw 
nych wypłat na cele przemysłowo-rolnicze jest 
dzo pożądanem. 


= Poświęcenie fabryki. 
Wożoraj, o godzinie 5.ej z południa, odbyło si 
przy ulicy Dobrej poświęcenie dystylarni, nabył 
przed kilkoma miesiącami przez warszawskie 
warzystwo oczyszczania i sprzedaży spirytusu. 
Ceremonji dopełnił ks. Stan. Niewiarowski, 
stosz katedry św. Jana, w obecności członków 
rządu: pp. Czarnowskiego, Ad. Michalskiego, O 4 
ckiego i Mich. Szwejcera, dyrektora Ksaw. Radi” 
szewskiego, urzędńików instytucji, oraz dość Z 
cznej liczby żaproszonych. 4 
Z gruntu odrestaurowana i pokaźnie przedstawi” 
jąca się fabryka będzie ostatecznie puszóż0” 
w ruch w końcu przyszłego tygodnia. 
Oczyszczanie spirytusu odbywać się będzie tr2 
ma sposobami, a mianowicie: sposobem dystylać/ 
zimnej przez węgiel brzozowy, który dotąd sprow? 
dzany jest z Cesarstwa, ponieważ u nas nie umiej 
dotychczas przygotowywać go odpowiednio; prze” 
kolumnę Savalla; przez nowowynaleziony „ep y 
tor” systemu pp. Bormana i Szwedego, którzy " 
wnież dostarczyli fabryce wszelkich innych ap% 
ratów, 7 
Na szczególną uwagę zasługuje rozmieszeze”i 
rezerwoarów do gatuńkowania spirytusu i matem 
tyczny miernik Blooma, umożliwiający pompowe 
nie dostawionej zakładowi okowity wprost z beczć 
do rezerwoaru i zapewniający przytem ścisłą K 
trolę przepompowanej ilości. f 
Fabryka nosi miano „Rektyfikacji warszawskie) 
i przerabiać będzie ną początek około 100,000 wi” 
der okówity rocznie. 
se Jeszcze jedna. j 
Za parę miesięcy będzie puszezona w ruch now 
fabryka koronek, powstająca (niezależnie od is 
jącej już fabryki franeuskiej. oo sf 
Nowa fabryka mieścić sią będzie przy uli J 
Dzielnej i zatrudniać robotników krajowców, któ!” 
w pierwszych trzech latach zostawać mają pod 
runkiem specjalistów franeuskich z Calais, i 
Zakład otrzyma trzy warsztaty, również z Cala 
sprowadzone, których koszt przenosi 40,000 mii 
Kapitał, ulokowany w tym interesie, doch goi 
obecnie do 60,000 rs., w potrzebie jednak wł de | 
ciele dokupią jeszcze trzy warsztaty, gdyż są £ gld 
cydowani umieścić w- przedsiębiorstwia : 0% 


150,000 rs. wio ibs i of. 7 
Fabryke zakładają krajowoy, których skłoni” 
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dą ef ZE Ai c 
o tego W : . A iadaj 4 c A a: 
prowadzone w ostatnich ezasach cło o- Ajentury te, posiadające specjalnych sortowni 
porą p Wyuoszące około 100”/, kosztu. ków, wysyłają jaja co piątek, 5 Skrzynka do listów. 
ten FAHR nasz potrzebuje koronek, dowodzi choćby + Trychiny. tei 


nan, b iž za pośrednictwem jednego ze znajomych 
150,90, ÓW przybyło w ciągu roku koronek za 
d TS, 


Nowa fabr k + . 

a wyrabiać będzie koronki w wyż- 

szych gatunkach. K y : i 

; D Arbuzy, 

eyj 0 Warszawy nadchodzą z południowych prowin- 
) Cesarstwa znaczne transporty arbużów. 


M ; z 
Mrzyatgpa 9 urodzaju, cena owocu jest wcale 


= Pacjenci dra Bujwida, 
din p ou onegdajszym przywieziono na kurację do 
G6, Bujwida siedmiu starozakonnych mieszkańców 
ry Kalwarji, pokąsanych przez wściekłego psa. 
sł między pokąsanymi znajdują się cztery doro- 
lat Osoby i troje. dzieci, z których najmłodsze ma 
cztery, a najstarsze siedóm. . 
> Trojączki. i 
na amieszkała ma Pradze przy ulicy Targowej Cha- 
„atUnmanowa została matką trojaczków: dwóch 
Zewczynek i chłopczyka. 
gy; M Ostatni umarł natychmiast po przyjściu na 
HAR, zaś dziewczynki i matka znajdują się w do- 
Malem zdrowiń. 


= Okradziony. przez dorożkarze, 
i an Ł, wyjeżdżając onegdaj koleją petersburską, 

azal się zawieźć dorożkarzówi na dworzee kolei 
ikg rag x 7 

Jedi: p. £Ł. wyskoczył z dorożki i poszedł na 

alo, aby polecić posługaczowi kolejowemu zabranie 

alizki, dorożkarz zaciął konie i odjechał, uwożąc 
26 sobą walizę, w której znajdowały się kosztowno- 
k świeżo zakupione, oraz garderoba wartości kil 

uset rubli. 

Pan Ł. pamięta dobrze rysy dorożkarza i konie, 
Zatem będzie możliwem odszukać złodzieja. 

= Wykrycie składu tytoniu. 

Onegdaj wydział śledczy policji natrafńł na skład tytoniu 
Prag CFOSÓW, mieszczący się przy ul. Moskiewskiej na 


Właściciel mieszkania, niejaki Szlama Ryfenholtz, utrzy- 
Ywał sklep przy ul. Fran 'iszkańskiej i zbankrutował, cały 
P $c zapas tytoniu przeniósł do wynajętego mieszkania na 
Ji. że, gdzie sprzedawał pomniejszym właścicielom skle- 
ów papierosy i tytoń. 
ualeziono tam około 30 skrzyń różnego gatunku t) toniu, 
Ygar i papierosów. 
m uły zapas tytoniu zapieczętowano, a sprawę skierowano 
Urogę sądówą. i 
= Pożar. i R 
e oraj popołudniu na Pradze przy ul. Targowej, w po- 
-Sji dra Kryżego pod nrem 158-ym, w drewnianem parte- 
„sm zabudowaniu, nad dystylarnią zapalił się szyld, a na- 
Plie i dach gontowy smołowcem kryty. 
Zawialomiono telefor m oddział praski, żkąd przybyli na 
€jste toporaicy i ogis” tlumili, zdjąwszy część dachu. 


mma ma. — 


r Mianowania. 
orespondent nasz z Suvałk donosi, iż miejsce 
yrektora muzyki amatorskiej w Suwałkach po 


‘P. Bujanowskim i po kilku latach przerwy objął 


È Godrych Novalsetti. 

a posadę dyrektora gimnazjum męskiego w Su- 
Wałkach, w miejsce p. Norsakowskiego, został mia- 
towany inspektor petersburskiego trzeciego gimna- 
zjum, ks. Wołkoński. 

„Prócz tego przeniesieni zostali nauczyciele np. 
żę tbiowski, Gąsiorowski, Laubnic, Wisznicki, 
mijewski i Zawistniewicz. 

== Na kościół. 

„W Lędze nad Warta, w pow. słupóckim, amatoro- 
Wie urządzili onegdaj przedstawienie teatralne na 
aaoi restauracji starożytnego kościoła po cyster- 


Qdegrano komedję „Radcy pana radcy”. 
żysty dochód z przedstawienia w kwocie rs. 130 
ożono na ręce proboszcza miejscowego. 
= Z pola. 
„Z okolic miasta donoszą Warsz. dniewn., że w 
kerlų miejscach zboże, zebrane już w sterty, jak- 
©lwiek dobrze przykryte, zostało wskutek ule» 
> bog deszczów zamoczone tak, ż6 tu i owdzie po- 
a. 
Kartofle gniją tylko na nizinach mokrych i to 
eważnie białe. 
atomiast paszy jest obfitość, 
ko, AWIE wsżędźie juź zebrano drugi i to dobry po- 
08 koniczyny, drugi zaś pokos z łąk obiecujo być 
tray 9 pomyślny, jeżeli pogoda teraźniejsza do- 
żyma, 
+ Wywóz jaj* i 
W gub. lubelskiej istnieją trzy ajentury do sku: 
Dia i wywozu jaj do Berlina i Londynu. 
dake 2 5 
Mn z M: istnieją w Lublinie, jedna w Nowo 


W Kaliszu skonfiskowano już czwartego z rzędń 
wieprza, w którym przy badaniu drobnowidzowem 
znaleziono trychiny, : 

kaliszanin donosi, iż mięso spalone. , 

Przy sposobności. zwracamy uwagę, iż rzeźnicy 
we wschodnich prowinejąch:pruskich domagają się 
zaprowadzenia ostrej kontroli nad przywozem wio- 
przów'i mięsa 4 nich z Królestwa Polskiego, opie- 
rając się ua tem, iż wieprze nasze, z powodu braku 
kontroli sanitarnej, zarażone bywają trychinatmi, 


+ Z żeglugi. 

Donoszą nam, że nieszczęśliwy statek „Włocła- 
wek”, po wydobycin go z.pamiętrej : toni lodowej, 
dopiere teraz został wyrestaurowany i po raz pier- 
wszy spuszozony na wodę, 

Podróż swą odbył on do Płocka, dokąd dowiózł 
na regaty wioślarzy włocławskich. 

Na statku ocalała jedna tylko maszyna i dno; bo- 
ki, komin, pokład, tambur i t, p., znaleziono w sta- 
nie zupełnego zniszćzenią, 

Gruntowne odnowienie statku kosztowało około 
7,000 18.; te j. połowę pierwotnej jego wartości, 

=== 


-++ Jarmark; | 

Doroczny jatmark w Lesznie, zwany na św. Idzie- 
gó, zacznie sią d. 3-g0 września i potrwa dni dzie- 
sięć, a zatem zakończy się d, 22-go te m. 

Na jarmarku będą sprzedawane konie, bydło, 
owce, zbóżó i różne towary, 

+ Wescle złodziejskie, , 

Dzien. łódz. donosi, iż w niedzielę przed kościół 
św. Krzyża w Łodzi zajechał rząd ekwipaży pry- 
watnych i dorożek, 

Odwoziły one orszak ślubny, 

Pan mlody, ustrejony w nowiufki garnitur, pokrę- 
cając wąsa, uśmiechał się do przechodniów. 

Po ślubie odbyła się w jednej ze szynkowni miej- 
scowych uczta wspaniała, nowożeniec bowiem zło- 
Żył ż góry na rąćć szynkarza rs. 100. 

Było to wesele złodziejskie... 

Pan młody jest znanym złodziejem pobytowym 
i żenił sią z córką kolegi w rzemiośle. 


+ Napad. 

„Rzeźnik Eizen z Kalisza, jadąc na jarmark do 
Kazimierza, pad ofiarą zuchwałego napadu. 

"W czasie drogi wożnica, nazwiskiem Szymański, 
kir lejce Eizenowi, tłumacząc się, iż musi wy- 
siąść. 

Po chwili Bizen został silnie uderzony w głowę, 
nie tracąc przecież przytomności wysiadł i ujrzał 
tuż za sobą Szymańskiego, który opowiadał, iż na- 
pastnik umknął w las. i 

Powrócono zarazodo domu, gdzie policja wykřy= 
ła, iż napastnikiem nie był kto inny, tylko Szymań- 
ski, zdradził zaś go kawał dyszla, którym pana 
swego uderzył w głowę. $} Í 

Kawał ten był porzuconym przy drodze, resztę 
zaś znaleziono w domu. 

Eizen zabrał ze sobą kilkaset rubli, o. czem Szy- 
mański dobrze wiedział, 


+ Zasy pani, 

W d. 16-ym sierpnia wydarzył się smutny wypa- 
dek w żwirowni Skarżysko, położonej w pobliżu 
stacji kolei dąbrowskiej Bzin. 

V godzinach południowych, kiedy naładowany 
żwirem pociąg wyszedł na linję, pozostali w żwiroś 
wni robotnicy: udali sią na spoczynek i większość 
schroniła się przed upałom w postawionym opodal 
baraku, dwóch zaś, nie bacząc na ostrzeżenia obe- 
enych, spoczęło pod skarpą żwiru, wykopawsży 
w niej niszę dla iepszego cienia i chłodu. 

Nieszezęśliwi zasnęli, nie mając się więcej obu- 
dzić, kiedy bowiem po pewnym czasie spostrzeżono 
ich nieobecność, nieodrazu udało się trafić na ober- 
wanó miejsce i odkopano ich już beż oznak życia, 

Dodać należy, że robota była prowadżona z ža- 
chowaniem wszćlkich ostrożności i robotnik przy 
pracy w źąden sposób nie mógł być narażonym. 


-+ Zagadkowa topielica, 

Przed kilkoma dniami we wsi Łassy, znaleziono. w jezio= 
rze utopioną kobietę, mogącą mieć okolo 30 lat wieku, ubra- 
ną przyzwoicie, z gołą głową, W bucikach na nogach. 

Przy rewizji znaleziono w kieszehi chustkę, a w niej za= 
wiązany czepek. J : EA 

Niektórzy włościanie zeznają, że nieznajomą widzieli przed 
kilkoma dniami wałęsającą się po wsi. ) 

Nieznajoma fymnwi ała nicsroaniyiado wyrazy, Z r a 
do chalup, następnie ane w pole itam wśród bydła po 
żywszy się poczęła śpiewać. í * P 

Porada paw nieznajomą nódetawem, co się pó 
źniej z nią stało niewiadomo. 

Była to zapewne obłąkana. 
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w kwestji spalonych organów. 


' Szanowny redaktorze? 
W żywo obchodzącej publiczność kwestji požaru 
w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, pragnę za 
pośrednictwem twego organu wyjaśnić sprawę i spro- 
stować niektóre fakta, poprzekręcane zupełnie przez 
pewne pisma codzienne. 
O przyczynie pożaru w kościele św. Marcina wiele 
napisano, atoli tylko Kurjer poranny bea skrupułu 
kwestję rozstrzygnął. 
Pochopny reporter tego pisma w wiadomości swej 
o pożarze pisze wyrażnie, iż widział% jakoby organ- 
mistrz, reperujący organy, pozostawił palącą się świe: 
cę między piszczałkami i zapomniał ją zagasić, 

Dlaczegóż nie zagasił świecy i ten, który tò wie 
ział?... 

Poprawia się on jednakże w końcu swego artykułu 
i dodaje, że ogień powstał z rozżarzonych a niedobrze 
zalańych węgli w piecyku. 

Niniejszem więc oświadczam, iż żadnego piecyka 
ani węgli rozżarzonych zupełnie nie używałem. 
Natomiast używałem jednopłomiennej maszynki na- 
ftowej, lecz tę, wychodząc po pracy, sam zagasiłem i 
postawiłem na ławce na środku chórn, bliżej balustra- 
dy, niż organów; świecy też nie mógłbym pozostawić 
zapalonej, gdyż nie byłem w stanie anormalnym. 
Wyszedłem z chóru o godzinie wpół do siódmej wie- 
czórem i więcej nie powróciłem. 
W niedzielnym swym numerze Kurjer poranny o- 
zwał się znów „Kchem z pożaru”, oznajmiając światu, 
że zorganmistrz K., prowadzony w nocy z ulicy Źródło: 
wej do cyrkułu, byłby padł ofiarą zemsty tłamów, gdy= 
by nie interwencja policji”. 
Wiadomość to i sensacyjna i ciekawa, lecz fałszywa 
od początku do końca, 
W drodze bowiem do cyrkułu nikt zupełnie mnie nie 
zaczepił. 
Tu także dodam, iż mimo to, że wypadek ognia nie 
z mojej nastąpił winy, poniosłem dotkliwą klęskę ma- 
terjalną, gdyż kilkadziesiąt ciężko i krwawo zapraco- 
wanych rubli i wszystkie narzędzia swoje straciłem, co 
w mojem położeniu dotkliwie czuć mi się daje. 
Znając cokolwiek historję spalonych organów, do- 
dam, że zostały one zbudowane przed 140-tu laty, bez 
drugiego manuału (pozytywy). 
Na początku bieżącego stulecia dorobioną została Mma- 
ła pozytywa, której wintladka mieściła się pod kia- 
wiaturą, a ta zaś w prawym pawilonie, gdzie dotąd 
mieścił się główny manuał. i 
W roku 1855-ym przystąpiono do przebudowy orga* 
ńów, a wr. 1856-ym, przy rozbieraniu, znaleziono 
w dwóch wintladach napisy łacińskie, pisane na gru- 
bym papierze, przyklejonym do drzewa. Napisów owych 
dosłownie nie pamiętam, to tylko wiem, iż organy mia- 
ły wówczas 108 lat, a zbudowali je Ernest i Paweł 
Hepnerowie. 
foku 1858 ym organy ukończone zostały; ż pier- 
wotnej ich budowy pozostała struktura, której dziś naj- 
bardziej żałówać należy, odsuniętą została 0d muru 
blisko ołokieć, wintlady manialna i pedalna, jeden 
głos w pedale i cztery miechy; piąty miech dorobiono 
nowy, wszystkie inne części zrobiono również nowe. 
Pozostaję z szacunkiem 

Ignacy harożewskt,, 

organmistrze 
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æ Wylosowane d. 23-go b: m. listy- zastawne Towarzy- 
stwa kredytowego m. Lublina I-ej serji wypłacane są przed 
terminem przez bat:k handlowy w Warszawić ża potrąceniem 
dyskonta po 174079 meh ZE wylosowane winny być 

edstawione do zapłaty z 15-ma kuponami, 

= Szkoła malążska dla kobiet p. Wiesiołówskiegó otwar- 

będzie z d, 1-ym września, i JM NE 
ta 3 Pęzbłnińw: kóhdydatów i kandydatók nowo zapistją- 
cych się na naukę do instytutu STY 1 cent erpokę 
na pierwsze półrocze roku a kóyj | 1888/9 rozpoczną się 
d. i-go września. Początek lekćyj oznaczóno ia d.1 s 
wtzóśnia. Í L 

Ra 1-go września r b. odpadki węgla kościanegó 
w p Bo Rako ratakan tih taryfowanć będą w To 
jedyńczym ładunku podług zasad klasy czwartej, w pałaym 
zaś podług zasad, ley DL GOL XK 5 SY 

— Wylosowmie na pierwsżów ciągnieńiń 4. 27-26 kwió- 
thid r. b. rage zr pzeef spłacane będą od dnia 
1-go września. Od wcześniej realizowanych pobierane bę- 
dzie dyskonto pó pół procent za brakujący śniósłąc. BM 

= Di d. 1-gó września zniesione zostaną wsżystkie opła* 
ty żąry związku niemiecko-polskiego dla komunikacji ze 
stacjami kólei iwańgrodzko-dąbrowskiej. W ich Mi6j568 
wejdą tymezasówó w wykonanie tablice taryfowe tylko dla 
kiezeaka przez stację Sosnowiec kolei iwangrodzko-dąbrow= 

— Ostórlziostę piąte losowanie listów likwida 
siąk: ŁO tę WE rs. 76 kop, odb 

-iy nia, 0 godz. 10-ej zráná, w sli losów. 
tejszego kantoru banku państwa. x : 


jnych 
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WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Dziębianie pokarmów i napojów bez lodu, 
są okolice, gdzie lodu niema. W wielkich miastacn za» 
wsze znaleźć możemy tę najlepszą i najtańszą osiębiającą 
substancję, inaczej na wsi, gdzie nieraz za najwyższą cenę 
yozba wieni jesteśmy tego produktu. Prawda, że głębokie 
zimue piwnice wiejskie zastępują nam poniekąd tę niedogo- 
dność, 0 POZNO jednak w nich lodów nawet myśleć 
nie cy Flor oniżej podajemy kilka śrooków, obniżających 
niżej 0° ciepłotę, Do takich należą następujące mieszaniny 
ciał chemicznych: 6 części azotanu amonu (amonium nitricum), 
9 części fosforanu sodu rnatrum fosforicum), oraz 4 części 
rozcieńczonego kwasu azotowego. Druga substancja ozię- 
binjąc: ma skład następujący: o części azotanu potasu (kali 
nitricum), 5 części salmiaku, oraz 16 cz, wody; trzecia mie- 
szanina: woda, węglan sody (natrum carbonicum) i azotan 
amonu (amonium nitricum) w równych częściach (na wagę); 
czwarta wreszcie: woda i azotan amonu (amonium nitricum) 
w równych częściach (na wagę). Pierwsza z podanych mie- 
szanin jest w etan'e obniżyć ciepłotę o 409 C., druga o 35% 
C., trzecia o 32° C., czwarta wreszcie o 2500. Ztąd więc 
każda z tych mieszanin jest w stanie zamrozić wodę o cie= 
łocie pokojowej w bardzo krótkim czasie. Oziębiające dzia- 
anie tych mieszanin zawdzięczamy reakcjom chemicznym, 
jakie się po zmieszaniu oddzielnych ich części składowych 
odbywają. 


„ [WW e B= m” ab H «p $$ jj zn. 


+ Ś. p. Wojciech Kucharzewski, emeryt, b. urzędnik 
magistratu m. Warszawy, zmarł dnia 29-go sierpnia r. b. 
przeżywszy lat 73. Nabożeństwo żałobne za spokój jego du- 
szy odbędzie się w dniu dzisiejszym, o godzinie $Q-ej zrana, 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, zkąd o 
godzinie $-ej po połuduiu nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski. Na te smutne obrzędy pozostała żo- 
na zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych, —899 

+ Ś. p. Marja z Nestich Jaworska, wdowa po £. p. Pa- 
wle Jaworskim, niegdyś obywatelu m. Warszawy i sędzi 
pokoju, przyjąwszy ostatnie sakramenta św., w duiu 23-im 
sierpnia r. b., w wieku lat 78 doczcsny swój żywot zakoń- 
czyła w m. Pułtusku i tamże w dniu 25-ym t.m, ir. pocho- 
wana. Pozostałą rodzina zawiadamiając o tem przyjaciół i 
znajomych oddalonych, wyraża szanownemu miejcowemu du- 
chowieństwu i wszystkim życzliwym znajomym najżywszą 
wdzięczność za czynne współczucie w tych smutnych chwi- 
„ lach okazane. 

+ Ś. p. Henryk Gay, kupiec i b. urzędnik b. Banku Pol- 
skiego, przeżywszy lat 49, zakończył życie w dniu 9-ym sier- 

nia r. b, w Prenczynie-Teplitz (na Węgrzech). W głębos 

im smutku pozostała żona z dzieómi, oraz matka i bracia 
zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 

rzeniesienie zwłok z kaplicy cmentarza ewangelicko-augs- 

urskiego do grobu familijnego w piątek, to jest dnia 31-go 
sierpnia r. b, o godzinie G-ej po południu, odbyć się 
mające, 

Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą, 2—2520 

+ Dnia 1-go września, to jest w sobotę, o godzinie 9-ej 
zrava, w kościele św. Aleksandra, odbędzie się nabożeństwo 
żułobne za duszę ś.p. Józefa Bruzdowicza, zmarłego dnia 
30-go sierpnia r. b., na które zaprasza się przyjaciół i zna= 
jomych. 520 
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TELEGRAM X 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


iżerlin 30-go sierpnia. (Tel pryw. Kur. W.)— 
Król szwedzki przybył tu dziś po południu na ju- 
trzejsze chrzciny syną cesarskiego. 

erlin 30-go sierpnia. (Tel pryw. Kur. War.)— 
Arcyksiążę Karol Ludwik, wraz z małżonką, _przy- 
był jako świadek przy obrzędzie jutrzejszych chrzcin 
świeżo narodzonego syna cesarskiego. Cesarz Wil- 
helm przyjął gości na dworcu. (4/. półn.) 

Sofja 30:go sierpnia. (Tel, pr. K. War.) — 
Pomiędzy powieszonymi rozbójnikami znajdowało 
się dwóch członków sobranja. Sawow zeznał, że 
przybył potajemnie do Sofji, aby zorganizować tu 
rewolucją. ? 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 30-go sierpnia. (Tel. pryw, K. W.) — 
Giełda dzisiejsza rozpoczęła czynności przy po- 
myśluej tendencji, kfóra, przy bardzo ożywionym 
ruchu, zdołała się jeszcze wzmocnić i pozostała le- 
pszą przy zamknięciu posiedzenia, Ruble w tran- 
zakcjach natychmiastowych, 'z powodu braku sztuk, 
podskoczyły o 2 marki. Za niemi podążyły i inne 
wartości russkie, a przedewszystkiem ruble końco- 
miesięczne, których zwyżka wynosi 1 markę, Wo- 
kale na Warszawę lepiej o 1 m. 60 fen., krótki Pe- 
tersburg o 1 markę, długi o 1 m. 60 fen. Pożyczka 
wschodnia była zaniedbaną i pozostała na poziomie 
wczorajszego kursu, listy zastawne natomiast zy- 
skały 10 kop. Akcje kredytowe austrjackie podnio- 
sły się o 2% 10 Jo: Ceny żyta droższe o 25 feu. w to- 
warze gotowym i o 50 fon, w dostawowym. 


= pow = LE 
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URJER WARSZAWSKI. — Dnia 31 sierpnia 1888 r 


Berlin 30-go sierpnia notowanie urzerława aletdy. 

Bil. ban rus, w tr.nat. 20430 |Akcjed.ż.wnar-wied. —— 
Weksle na Warszawą 203.40 |Akcje kredytowa _ 164.10 
Wek.naPeaters. krótk. 202.20 |WekslenaLon.krót. 20.49 
Wek.naPetersb. dtug, 200.70 |. k a dtug. 20.345 
Bil. bau rusk. na doste 203.— |Żyte w tow. gotow. 150.75 
Wschoduia poź. [L em. 61.— |Żytę na wiosug 154 — 
Listy zast. serji [-aj 60.50 


Kursa z dnia 29-70 sierpnia: 202.30, 201.80, 201.20. 199.10, 
202.—, 61.—, 60.40, 162.—, 150.50, 153.50. 


—— 


Petersburg 30 -ga sierpnia —Waksie na Londyn 100.—. 


Pożyczka premiawa na mał 268'/,.—Pożyczka premjo wa 
Il-ej emisji 2481/.— Półimperjaty 8.07. . 


Ceny zboża z dnia 30-g0 sierpnia 1833-0n roku nn stacji 
„Draga” kolei żelaznej warszawsko-terespolskiej,— Pszenica 
wyborowa 108— 112, średnia 100—105, ordynaryjua ——— 
Żylo wybor. 68—69, średnia 66—67, ordynnryjna ——— 
„Jęczmień wyborowy ———, średni , ordynaryjny 
Owies wyborowy 70—76, średni 65—68, ordynaryjny 60—64. 
Groch ——, mą Gryks mmm =, Kasza 
jagiana wyborowa ——.—, średnia ———, Ord, —=—=— 

B. Werner ct © 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


—_— 


Zhoże. (Targ na Pradze z dnia 30-go sierpnia 1888 reku). 
Wiadomości z zagranicy, oraz nader ograniczone dowozy 
wpłynęły na rozwijanie się coraz mocniejszego usposobienia 
na tutejszym rynkn. Pszenica moeno, wyborowa po 110 do 
113 kop., średnia 100—105 kop., ordynaryjna bez popytn. Ży- 
ta dowieziono 11 wagonów. Za wyborowe osiągano 69—72 
kop., za średnie 65—66 i pół kop., crdynaryjnego nie było. 
Owies bardzo mocno, nadesłano 3 wagony; wyborowy po 72 
do 76 kop., średni po 66—70 kop., ordynaryjny po 61—64 
kop. Jęczmień poszukiwany, towaru nie ma. Również nie do- 
wieziono gryki, za którą w wyborowym gatunku płaconoby 
86—88 kop. Kasza nieco lepiej, bez zmiany, 100 do 110 kop. 
stosownie do gatunvkn. 

Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 29-go sierpnia, 
pszenica krajowa w dobrym popycie i w stosunku do dnia 
wczorajszego o 2 m. drożej. Transito również poszukiwane 
przy cenach o 2 do 3 m. wyższych. Płacono 183—186 marek, 
polską transito pstrą obciągniętą 125—6 funt. 145 m., jasno- 
pstrą cokalwiek chorą 124 i 124—5 funt. 142 marki, wy- 
soko-pstrą 128—9 funt. 150 do 151 marek, wysoko-pstrą 
szklistą 130—1 f. 157 m. za tonnę. Na wrzesień-październik 
tr. 141 i pół do 142i pół m. za tonnę płacono. Październik 
listopad toż samo, listopad-grudzień 142 i pół, kwiecień- 
maj 146 i pól m. dawano. Cena regulacyjna tr. 146 m., kra- 
jowej 178 m. Żyto mocno i ceny cokolwiek wyższe, płacono 
polskie tr. 123—4 f. 90 m., 121 f. 88 i pół m., na wrzesień- 
październik 87 i pół m., na październik-listopad 88 i pół m., 
na kwiecień-maj 93 ipół m. Cena regnlacyjna krajowe 129 
marek, dolno-polskie 88, transito 86 marek, Rzepik bez 
Interesu, rzepak bez zmiany, polskie tr. 223 i pół do 225-m. 
za tonnę. Spirytus niepodlegający ełu 51 m. w żądaniu. Ou- 
kier stale, zapłacono 1000 cent. drugiego produktu 10,40 
przy 75%. W Magdeburgu tendencja stala, — W Sosnowcu 
dnin 28-go sierpnia. Żyto polskie wyborowe 74, średnie 71, 
wołyńskie 65—71, litewskie wyborowe 72 i pół, średnie 70'% 
kop. pud, jeleckie bez dowozów. Pszenicą biała 92—96, żół- 
ta 91—95 kop. za pud. Owies 55—67, jęczmień browarny 
78 i pół do 87, na paszę 58, gotowania 81—105, gryka 70 i pół 
do 78 i pół, siemię Initne 129—141, proso 65—76 i pół, ma- 
knchy lniane 89—95 i pół, rzepakowe 77, etręby pszenne 

tube 48—50%,, miałkie 461/,—48!/, otręby żytnie 55—571/, 

op. za pud. 


LISTY NIEDORĘCZONE i NIEWYSŁANE 


w dniu 28 sierpnia r. b. na tutejszej stacji pocztowej. 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 
1) Jan Rajchert—list z Warszawy, 2) Jan Michajłow z War- 
szawy, 3) Ryfka Ofenberg z Warszawy, 4) Marjanna Jan- 
kowska z Warszawy, 5) Marja Małczyńska z Warszawy, 6) 
Juljabna Murawska z wagonu poczt., 7) Henryk Czyżewicz 
z Kaniewa, 8) Girszneder z Olesy, 9) Szlama Judelewicz 
z Kiejdan, 10) profesor Makowski z Culebnikn, 11) Als- 
ksander Mataszewski z Granicy, 12) Antoni Jurecki z Ka- 
mieńca Pod., 13) L. Sniechowski z Kłobucka, 14) Miulja 
Smerek z Londyuu, 15) E. Herman z Mysłowic (Niemcy), 
16) Ewa Ejznerowiecz z wagonu poczt, — Listy otwarte; 
17) Teodora Musiałowska z K:jowa, 18) Rappaport z Łodzi, 
19) Mosiek Mostownicki z Kowna, 20) Szmu! Machnies z wa- 
gonu pocztowego, 21) Lemberski dla Arynsztejna z Odesy, 
22) S. Jarecki z Płocka, 23) M. Brandhendler dla Elsohuo- 
wej z Ostrołęki, 24) 8. Majzuer z wagonu poczt., 25) Nuta 
Borensztejn z Roznau, 26) A. M. Manason z Grafenberga 
(Anstrja), 27) Lewin Ko. z Hamburga, 28) Józef Böhmer 
z Łochena.—Pakiety pod opaską: 29) Jaworski i Pana- 
siński Sommerteldowi, 80) Otto Hacce z Hejcenhejmn, 31) 
31) czytelnia Krankowskiego z Petersburga, 32) student 
Stefan Lisicjanc z Wagarszapsta. 

B) Nie wysłane z Warszawy listy zamknięte: — 

1) Zelman Glasz Włodzimieroa (gub. wołyńskiej, 2) Jan 
Łozwin z Konotop, 3) Jan Aleksicjew z Mławy, 4) Jan Ło- 
chin z Wersiu, 5) Teodora Romatowa z Suchinia, 6) Hosu- 
lens z Kremienczuga, 7) Mikołaj Didenk Słowiańska stacja 
poczt., 8) Amelja Koksonowicz z Łucka, 9) Sztyfalband adres 
nie wskazany, 10) Kałużyński z Kutna, 11) Chodecki z Pe- 
tersburga, 12) Akejnopank z Petersburga, 13). Koluski z Ol- 
gopola, 1) Jefin Falczenski z Moskwy, 15) Ludwik Risikie- 
wicz adres nie wskazany. — Listy otwarte: 16) Nassad 
Bistrch adres nie wskazany, 17) Kuryman bez adresu. — 
Przesyłki pod opaską: 18) Wilkoński w Szydłowen, 19) 
Michat Neyman w Poddębicach, 20) Adam Cohn w Raksoj, 
21) Rozen w Grodzisku, 22) Jakobson w Moskwie, 23) Józefa 
Łącka w Ciechocinku. 


en 


acław Szymanowski i Antoni 


O3BOICHO j ZA ae 19 31 | ABT m 1888 m 
JI uo Iemsyp some (31) ABry 


ODPOWIEDZI REDAKCJL 


— Panu S. W.— Redaktor naszego pisma powrócił już v 
Warszawy. a 

— Panu J. B. — Według ostatniego wyjaśnienia urzę 
loterji, główna wygrana 1b0-ej loterji padła na M 10, jor 
będący n kolektorki Aleksandry Knczkowskiej, która A 
lone jej bilety powierzyła do sprzedaży zarządowi Tow je 
stwa Czerwonego krzyża. Frendzel nie był wcale moppii 
kiem biletu, lecz graczem do 4-ch pierwszych klas by to 
mann, który do klasy 5-ej odstąpił 37, części J. Huberbst, 
wi, a 77 p. Jostowi. Rzeczywistym więc graczem b A 
APA zaś Huberbant nie ofiarowywał na rzecz kolekto 
rs. 150. 

— Pańu M. Ellenband.—Wzmianka o brystolu odnosiła się 
właśnie do pańskiej fabryki. -fote 
— Panu J. Jakimowiczowi w Bogoduchówce.— Żądaną info 
macje wraz z wskazaniem adresu przes]aliśmy listownie: ié 
>. — Panu M. Wierb, w E. ——Wiadomoáćé można sprawd? 
w konsulacie niemieckim. Wyjaśnień codo ogłoszeń p% 
tnych drukować nie możemy. 


- REGATY 
Warszawskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego 


odbędą się w dniu 2 im Września r. b., w Niedziel 
o godzinie 3 ej po południu. 

Bilety dla PP. Członków Towarzystwa i ich R0 
dzin, wydawane będą codziennie na Przystani To 
warzystwa. 

Po regatach, o godzinie 9-ej wieczorem, odbędzie 
się wspólna kolacja w lokalu zimowym, na którą 
podpisy |rzyjmuje codziennie od godziny 6-ej d0 
10-ej wieczorem na Przystani Intendent Towarzy” 


stwa. (900) 
kuzkład jazdy ra kolejach żelaznych 
od dnia 13-go maja. 
P.O GILĄ GI |zeistyrsiasym 


| Warszawsko-Wiedeńska, 
konp any 3 klasy 


10/20 wiec 


Osobowy 3 Klasy . e. e.o» -ji irano | 6/45wiecś 
Usobowo-miejsc, 3 kl, do Piotrkowa! 7|20po poł.j11| brano 
(Powyższe pociągi iączą się 
z koleją łódzką.) 
Kurjerski ż klasy . . . s... « «| 9/20 wiecz. | 6jlOrane 
Warszawsko-Bydgoska. 
Kwjerski 2 klasy . „. „. . o «| BllB5no pot! 2/20po pot 
Osobowy $klasy p s =s «| 7 Śrano | 940 wiecz 
Uscbhowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .| 630 wiecz. | 830rano 
W arszawsko-Terecpociska, 
Osobowy 3 klasy ecas wiria iJe: Io. OLOTO 7/48 wieca 
Jocztowy $klasy „, ,. + « « © » 3,45 po poł.| 1 49po poł 
"cwarowo-osobowy 3klasy „ . .|10/— wiecz. | 813rano 


Csoblowo-towar.-niejsc. do Mrozów| 530 popoł.| 9 28rano 
W arszawsko-Petersbursicą, | | 

Jocztowy 3 klasy „,,„,,., „. .|1013rano | 7| wiece 
Usobowy 3 klasy , , , , „.. .|11 Z3wiecz. | 6| Srano 
Miejscowy do białegostoku „. .| 5| 8po poł.| 9) 3rano 

Kadwislańska do Kowia. 
CEGLOWY „rasowe siadał ua 
Kac do Lublina . AJ” 
'owyższe pociągi lączą si 
EYE dg DAWA) KR A 
Focztowy . . . . . . . „,. . , „| 3/30po pol! 2 
Nadwislańska do Mławy, | | | 

Focztowy. .. 6.55 wiecz. |11 18rano 
9 — rano 22 wiccha 
4,15 po poł,| 921 rano 


8 — wiecz. | 8 rano 
645órano |11| Świecz 


15po poł 


USOLOWY: syah ac Żiołach ESL 
Osob.-mićjsc. do Nowogeorgiewska 
Cbwodowa z koloi Wieie.is;, 
OBOBOWE „o, 24 GG ineo 
OBUGWE 4. x roza, WEW on LJ 
Qbwodowa zkoiei Terespoist. 
Usobowy ,„ , 
Usobowy . 


Tlórano. | 257 po pob 
2/50 po poł.| 855 wiec 


2/14 po poł. 
tjl? wiecz. 
Peciągi spacerowe. 
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej: w niedziele i świę' 
ta do Skierniewic i stacyj pośrednich pociągi, wychodzące 
z Warszawy o godzinie 6-ej, 7-ej minut 5 i 9-ej min. 30 ra” 
no, oraz o 3-ej min. 15 po południu, z powrotem bezpłatnym 
połiągiem, przychodzącym do Warszawy o godz, 11-ej m. 
wieczorem. — Oprócz tego przez cały czas trwania sezonń 
kąjielowego w Ciechocinku można w każdą sobotę i wigilię 
świąt uroczystych nabywać bilety spacerowe do Ciechocink% 
z warunkiem powrotu do Warszawy nie później, jak w 3 d 
Na kolei warszawsko-terespolsxiej: w każdą niedzie* 
lẹ iświęto poviąg do Mrozów wychodzi z Warszawy o godź« 
9-ej min. 3U rano, przychodzi zaś o godz. 9-ej min. 59 wie” 
czorem. [ 


7,54 rano 
3,30 po poł 


Statki parowe odchodzą: 
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o godź 
6-ej zrana. 
wyczajne do Płocka codziennie o godz. <h | zrana- 
4 Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, ró” 
dy i piątki o godz. 5'/, zrana. 577 
m —— 


STATKI PAROWE 
Mazur” i „Krakus” odchodzą codziennie do Płocka o g9- 
dzinie 8 ej m. 30 rano, z Plocka o 6-ej rano. 2800) 


Pietkiewicz (Adam 


